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Oczarował ÍT“.  "  '  Miss świata
m n ie  „ tw is t
i polska publiczność!

Pięćzminul 
MASINO -  
MARINIM

N IE  Z A W IE D L I M E L O M A N Ó W . P r ży je  
c h a ti! M a r in o -M a r in i! . ,k ró l w ło s k ie j p łosen 
k i ”  i  jego  trz e j ch łopcy  z k w a rte tu , ś w ie t­
n i p iosenka rze : P e tito , B ru n o  i  V ito .

—  B U O N G IO R N O  S I k u ltu rz e  m uzyczne j. M ó 
G N O R E! —  znów  w y -  w il iś m y  o ty m  wszędzie 
w ia d  d la  p rasy?  po  w y je źd z ie  z P o lsk i.

— A  gdzie «d tego czasu 
kon ce rto w a liśc ie  ?

— O czyw iście, ale se 
szczególnym  u w zg lęd n ie ­
niem ... p ię kn ie jsze j po łow y
naszych czy te ln ików , —  W e W łoszech, H isz

p a n ii, A n g lii,  B ra z y li i i
—  T o d la  m n ie  w ie l-  A rg e n tyn ie . T o  b y ło  bar 

ka  p rzy je m n o ść ! M acie  dzo męczące tou rnée  — 
urocze dz iew częta. W łaś schudłem ... 23 kg.
n ie  d la  n ich  przeznacza
m y  nasze na jnow sze  R ozm . Eugeniusz L E C H
p io se n k i: „B e lla , b e lla  
bam b in a ”  i  ,.R osita  —  
cha, cha, cha” ..

— A  now ości d la  reszty  
słuchaczy?

—  „P o w ie d z  m i to  we 
w rze śn iu ” , „T a ń czm y  
tw is fa ” , „ T w is t  in  lo -

— O sta tn i p rze bó j tanecz­
n y  Zachodu w  repertuarze?

—  T a k , to  w s p a n ia ły  
tan iec! L a n s u je m y  go z 
pow odzen iem  w  p e w ­
n ym  m e d io la ń sk im  loka  
lu . „ T w is t ”  zd o b y ł ju ż  
A m e ry k ę  i W ie lk ą  B r y ­
tan ię . o p a rty  je s t na o- 
ry g in a ln y c h  lud o w ych  
tańcach  - m u rz y ń s k ic h ._

B ru n o  —  za tańczm y 
— k rz y c z y  z e n tu z ja z ­
m em  M a r in o -M a r in i.

I  ta k  n ieoczek iw an ie  
jes teśm y ś w ia d ka m i 
p ierw szego w  Polsce po 
kazu  „ T w is fa ”  w  w y ­
k o n a n iu  w ło s k ic h  p io ­
se nka rzy : nucąc- ja ką ś  
m e lod ię  w y g in a ją  c ia ła  
na w sze lk ie  m o ż liw e  
sposoby —  s to p y  pozo­
s ta ją  w  zasadzie n ie ru ­
chome.

— Czy śpiew ając « g łoś­
nym  p rze bo ju  będziecie go 
rów nież prezentować?

—  D la  w aszej p u b łic z  
ności —  w szystko !

— Stąd w n io sek: po lscy 
słuchacze w y w a r li na pa ­
nu dobre wrażenia?

- Fan tás tico  
Słuchacze c

p u b li-
dużej

M IS S  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii Rosem arie F ra n ­
k la n d  la t 18, zdobyła  
pie rw sze m ie jsce w  
ko nku rs ie  „M iss  św ia ­
ta ”  1961 r. (C A F)

m y / / / / / / / / / / / .

Od początku naszel ery

wyginęło 200 gatunków
ptaków I ssaków

O GJną ostatnie 
żółwie - clbrzymy 
z wysp Galapagos 

Q  Z brzegów Pacyfiku 
nikną albatrosy

O L B R Z Y M IE  ' żó łw ie  z Od początku naszej e ry  
w ysp Galapagos, słon ie z w y g in ę ło  sto g a tu n kó w  ssa 
C e jlon u  i  lw y  a fry k a ń s k ie  kó w  ¡ 'n ie m a l ty le ż  p takó w , 
są na w y m a rc iu , podobn ie  Z - te g o  m n ie j w ięce j trz y  
ja k  k ilka n a śc ie  in n ych  ga czw arte  zginę ło  w  ub ieg - 
tu n k ó w  ssaków i  p takó w . ły m  s tu le c iu , a cala reszta

O sta tn io  17 k ra jó w  p rzy ­
s tą p iło  do o rg an izow an ia  
och ron y  zag rożone j fa u n y .
W ezw ano rząd y  w szys tk ich  
państw  do » p rzy jśc ia  z po­
mocą finansow ą przedsię­
w zięc iu , k tó re m u  nadano 
nazw ę „F und usz dia Rato­
w an ia  Z w ie rzą t Ż y jących  
na S w obodzie". Do jeg o  za 
dań ną leżeć będzie m. in . 
w a lk a  ze s ku tka m i k lęsk  
żyw io ło w ych , ja k  susza 
czy pow ódź, sku tk ie m  k tó  
ry c h  zw ie rzę ta  g iną.

D o zw ie rzą t, k tó ry c h  ilość 
n ie ustann ie  m a le je , zalicza 
sie rn- in . a z ja tyck ieg o  
w ie lb łą da , arabską a n ty lo ­
pę, nosorożca z Ja w y , je ­
len ia  z K a szm iru .

CYKLON
„ T a r a ” 
zdewastował 
wybrzeże  
meksykańskie

W R EJO N IE  Oceanu Spo 
ko jn eg o  n ik n ą  a lba trosy, 
w K a l if o r n i i  ż y je  coraz 
m n ie j. sępów.

\  D Z IŚ  ro zp o czyn a ją  się w y b o ry  do k o m ite tó w  
\  b lo ko w ych . N a w spó lnych  zebran iach  .lo k a to - 
a rzy  zastanow ią  s ię  nad w yb o re m  do n ic h  n a jb a r-  
J dz ie j o fia rn ych  i  rz u tk ic h  spo łeczn ików . P re zy- 
i  d ia  ra d  n a rodow ych  p ro p o n o w a ły , by do k o m i- 
i  te tó w  b lo ko w ych  w eszło ja k  n a jw ię c e j ra d n ych . 
J  C Z Y M  m a ją  być  k o m ite ty  b lokow e , ja k ie  za- 
i  dan ia  s ta w ia  się obecnie przed n im i?  K o m ite ty  
i  b lokow e  pom yślane  są ja k o  s ta ła  spo łeczna re -  
i  p rezen tac ja  in te resów  lo k a to rs k ic h , ja k o  samo* 
i  rządy  m ające w p ły w a ć  na w ie le  is to tn y c h  sp raw , 
i  Zadaniem  ko m ite tó w  je s t także  czuw an ie  nad 
f  ogó lnym  po rządk iem  i  przestrzegan iem  re g u la - 
i  m in u  lo ka to rsk iego , o rgan izow an ie  zabaw  d la  
i  dz iec i oraz uczestn iczenie w  ko m is ja ch  
i  k w a lif ik u ją c y c h  b u d y n k i do re m o n tu  i  ro zs trzy - 
i  ganię d ro b n ych  sporów . K o m ite ty  b lokow e  są 
ś  przede w szys tk im  pow o łane  do rep rezen tow an ia  
A in te resów  sw e j g ru p y  m ieszkańców  w obec 
i  w ładz.
A K O M IT E T Y  b lokow e, op ie ra jące  się d o ty c h - 
A ezas na re g u la m in ie  o trz y m a ją , uchw a lone  przez 
A sesję ra d  n a rodow ych , s ta tu ty . S ta tu ty  te  p o w in  
A n y  s*ać sie pow ażnym  a rgum entem  w  rękach  
A dzia łaczy, dać im  u p ra w n ie n ia , bez k tó ry c h  w y - 
i  kaz o bow iązków  s ta je  się m a rtw ą  lite rą . T rzeba  
)  r.->»rdf*tać. że p rzyczyn y  s ła b e j p racy  w ie lu  ko - 
( *~>,t« tó w  b ’ o’-ow yeh tk w i ły  m ie d zy  in n y m i w  
i  b ra k u  ko m p e te n c ji, n ie m o ż liw o śc i pos tu low an ia  
# pew nych  sn ra w  i... bezradności dz ia łaczy, tak  
ł  wobec m ieszkańców  ja k  i  w ładz , (w it)

CENA’ 50 GR KUMIE
gjj| Środa, 15. X I .  61 r .

R O K  X V I I I  N r  270 (5383)

Z  drug iego dnia sesji W R N

Ławnicy wybrani
Województwo szczecińskie

SPICHLERZEM SADZENIAKÓW
dia całego kraju

w»l»ł jfk>-4ś

P o lscy  
te n is iśc i 
w Orange 
Bowl Trophy

P o lsk i Z w ią ze k  T e n isó w * 
u s ta lił l is ty  k la s y fik a c y jn e , 
W śród k o b ie t na p ie rw ­
szym  m ie jscu  « k la s y fik o ­
w ano w ie lo k ro tn a  m is trzy ­
n ię  P o lski Jadw igę JĘ­
DRZEJOW SKĄ, a w śró d  
mężczyzn W iesława G Ą * 
SIOR KA. S koneck i zna laz ł 
się na d ru g ie j po zyc ji.

Z A R ZĄ D  P ZT zaakcep­
tow a ł w y jazd  naszych m ło ­
dych te n is is tów  na m ię ­
dzyn a ro do w y tu rn ie j O- 
RAN GĘ BO W L TR O PH Yi 
k tó ry  odbędzie s ię p rz y  
końcu gru dn ia  w USA» 
Pod uw agę b ra n i są B ie - 
łanow icz, K u ba ty , G re lu *,

K A D R A , p rzyg o to w u jąca  
się do  m eczu z D an ią  (18— 
19 bm . w  W arszaw ie) roz ­
poczęła g ry  kon tro ln e . Gę­
si o rek w yg ra ł z  M an ie w * 
skim  — 6:1, 6:1, a Skonee« 
k i z O r lik o w s k im  — 6:1, 
10:8.

D R U G I dzień ses ji 
■WRN rozpoczą ł się pod­
ję c ie m  u ch w a ły , k tó ra  
za tw ie rdza  budżet —  (za 
m y k a ją c y  s ię  po s tro n ie  
dochodów  i  w y d a tk ó w  
k w o tą  2.410.351.000 zł) — 
i  p la n  gospodarczy w o­
je w ó d z tw a  na 1962 r.

N astępnie prezes Sądu 
W ojew ódzk iego  A . M i ł -  
k o w s k i o m ó w ił ro lę  i  za­
dan ia  ła w n ik ó w  w  sądo­
w n ic tw ie  pow szechnym  

ubezp ieczen iow ym , po 
czym  p rzew odn iczący 

j. K o m is ji P orządku 
P ub licznego m g r Tom asz 
K o s io r z re fe ro w a ł o p in ię  
k o m is ji o  liśc ie  k a n d y ­
d a tó w  na ła w n ik ó w . W  
g łosow an iu  ta jn y m  sesja 
w y b ra ła  ” 50 ła w n ik ó w  
do Sądu W o jew ódzk iego  

60 ła w n ik ó w  do O k rę ­
gowego Sądu U bezpie­
czeń Społecznych.

Inż . JG ZEF W A L C Z A K , 
d j-re lc to r W ojew ódzk iego 
Z jednoczen ia PGR zdał

dzia iąb tośe i P aństw ow ych 
Gospodarstw  R olnych. 
W skaz ifł . m . in . na ko ­
nieczność należytego ok re  
ślenja k ie ru n k ó w  p ro d u k  
c j i  i  zadań poszczegól­
nych, insp e k to ra tó w  i re ­
jo n ó w . a r.a ty m  tle  za­
dań państw ow ych gospo­
d a rs tw . Poza ty m  ustale­
n ia  gospodarstw  specja­
liz u ją c y c h  się w  p ro d u k ­
c j i  żyw ca. M ów ca pod­
k re ś li ł,  ża w ojewództw /» 
szczecińskie posiada w y ­
ją tk o w o  ko rzys tn e  w a ra n  
k i do p r o d u k c ji  sadzenia­
ków . W zw ią zku  *  tym  
zg ło s ił p ro je k t zw iększe­
n ia  p la n ta c ji z iem niacza­
nych w  PGR-aoh i pozo­
s ta w ia n ia  w iększe j ilośc i 
sadzen iaków  k w a li f ik o ­
w an ych  — począwszy od 
ro k u  1962 — do dyspozy­
c j i  szczecińskich gospo­
d a rs tw , og ran icza jąc ty m  
sam ym  w yw óz  z iem n ia ­
k ó w  poza granice w o je ­
w ództw a. Rea lizacja te ­
go p ro je k tu  p rzyczyn i się 
w  latach p rzysz łych  do 
znacznego rozszerzenia 
ro l i  ja ką  spe łniać po w in ­
no nasze w o je w ó d z tw o  w 
zakresie p ro d u k c ji 1 zao-

k o re fe ra c ie  W o jew ó dzk ie j 
K o m is ji R o ln ic tw a  i L e ­
śn ic tw a , rozw inę ła  się 
żyw a  d ysku s ja . Radni po 
p ie ra ją c  p ro je k t upraw  
ziem niaczanych podkreś li 
l i  znaczenie n a k ła d ó w  f i ­
nansow ych na prace me­
lio ra c y jn e . k tó re  podn io­
są w yda jno ść  z hekta ra . 
D la  upow szechn ienia osią 
gn ięć p rzo du ją cych  gospo 
d a rs tw  uznano za celowe 
organ izow ać pokazy , k tó  
re  b y  o d tw a rza ły  system y 
o rg a n iza c ji p ra cy  i  m eto 
d y  nowoczesnego gospo­
da row an ia .

Na zakończenie obrad 
ra d n i w ys łu ch a ją  in fo rm a ­
c j i  k ie ro w n ik a  W ojew ódz­
k iego W ydz ia łu  P rzem ysłu 
Terenow ego Tadeusza DRO- 
M FR E C K IEG O  o re a liz a c ji 
uch w a ły  W R N  z 1960 roku  
w  spraw ie  ro zw o ju  d ro bn e j 
w y tw órczośc i w o je w ó dz tw a  
szczecińskiego. (b)

P A R Y Ż  P A P . C yk lo n  
.T a ra ” , k tó ry  zdewasto­

w a ł w ybrzeże , m eksykan  
sk ie  nad P a c y fik ie m , po 
c iągną ł za sobą śm ierć  
ponad 80 osób —  o g ło ­
s ił rząd  S tanu G uerre- 

M ie jsco w o śc i w  po ­
b liż u  A ca p u lco  są nada l 
izo low ane od resz ty  kra , 
ju . A k c ję  ra tu n k o w ą  u 
t ru d n ią  fa k t, że w ięk- 

zość d ró g  i  l in i i  k o le jo ­
w y c h  zosta ła  zniszczona.

N A  B U D O W IE  kom  
b ln a tu  p a liw o w o  - e- 
nergetycznego w  T u -  
ro w ie  je s t co oglądać! 
N a  zd ję c iu : na  p ie rw ­
szym  p la n ie  taśm o­
ciąg, w  g łę b i je d n a  z 
p ra cu ją cych  koparek.

Zaprzysiężenie
Adenauera

W C Z O R A J A denauer 
zaprzysiężony został 
przez przewodniczącego  
Bundestagu d r  G ersten- 
m aie ra  po raz czw a rty

Gdzie się dzieci bawicie?

Do naszej akcji 
włączają się:

O  K W  Z M S  
0  S z k o ła  nr 5 4  
Q  H u ta  „S zc ze c in ”

W „Superfosfacśe“
wielka niespodzianka i

P O D JĘ T A  przez „ K u r ie r ”  a kc ja , zm ie rza ­
ją c a  do zorgainizowarwa w  Szczecinie w ie ­
czo row ych  ś w ie t lic  d la  dzieci, o b e jm u je  co - | 
ra z  szerszy k rą g  za in te resow anych . Dziś m a­
ją  g łos : ZM i§, k ie ro w n ik  szko ły  i  d y re k to ­
rz y  za k ła d ó w  p ra cy .

ja k o  kanc le rz  fede ra lny . 
C erem onia zaprzysięże­
n ia  odby ła  się p rzy  p u ­
stych ła w a ch  opozyc ji. 
190 pos łów  z SPD opuści 
ło  salę, p ro te s tu ją c  p rze ­
c iw k o  n ie  u d z ie le n iu  g ło  
su '•zeczn ikow i g ru p y  
p a rla m e n ta rn e j socjalde  
m o k ra tó w  d r  M om m ero - 
w i w  sp ra w ie  po rządku  
dz ie lnego .

I  se k re ta rz  K o m ite tu  
W o jew ódzk iego  ZM S  
H e n ry k  K A N IC K I  poza 
p e łn ym  u znan iem  d la  
p ro p o z y c ji . .K u r ie ra ”  
d e k la ru je  czyn n y  u -  
d z ia ł m łodz ieży.

— Nasza o rg an iza c ja  ■— 
m ó w i on — m oże pom óc 
przez ob jęc ie  pa tro n a tu  
nad ś w ie tlic a m i. W y o b ra ­
żam to  sobie w  te n  spo­
sób, że lice a ln e  o rg an izac je  
..ZMS za jm ą się b lis k o  p o ło ' 
żonym i szko ła m i lu b  skup i 
skam i dzieci. M ożna to 
p rze w id z ie ć  z powodze-, 
niem  w  ram ach zajęć k u l i l i  
ra lno -ośw ia to w ych  : ZM S. 
Szczególnie wdzięczne zada 
nia do spe łn ie n ia  będzie 
m ia ła  m łodz ież z L ice um  
S ztuk P lastycznych , k tó ra  
może nauczyć dz iec i papie 
ro p ia s ty k i, w y k o n y w a n ia  
s tro jó w  i d e k o ra c ji. Ponie­
w aż n ie  w szys tk ie  szko ły  
m a ją  m oż liw o śc i loka low e , 
w yd a je  m i się słuszne w y  
ko rzys ta n ie  ś w ie tlic  w  za­
k ład ach  p ra cy.

K IE R O W N IK  szko ły  
n r  54 p rz y  u l. O b r. Sta­
lin g ra d u , R yszard  B Ł A ­
S Z C Z Y K  uw aża akc ję  
„K u r ie ra ”  za uzasadn io ­
ną i  m ądrą .

(DoEończenie na s tr. 2)

GRATULACJE 
dla Ostapa 
Dłuskiego

W A R S Z A W A  P A P  W 
zw ią zku  z w ręczen iem  
14 bm. w  M o skw ie  Osta 
p o w i D łu sk ie m u  —  w i ­
ceprzew odn iczącem u O - 
gó lnopo lsk iego  K o m ite ­
tu  P o ko ju  le n in o w s k ie j 
nagrody „Z a  u trw a la n ie  
p o ko ju  m iędzy  na ro d a ­
m i”  —  P re zyd iu m  O K P  
w ys ła ło  na  ręce la u re a ­
ta  depeszę z se rdeczny­
m i g ra tu la c ja m i.

y //////////////.
P ŁA S Z C Z E  

dam skie , m ęskie 
i  dziecięce 

w
p e łn ym  asortym encie  

t y l k o  
w  P D T

4230-K

y //////////////.

A
Aresztowało goj 

bońskie 
gestapo

O P IN IA ' p u b lic z n a  *  
n ie z w y k ły m  oburze­
n iem  p rz y ję ła  w ia d o ­
m ość o a resz tow an iu  
przez p o lic ję  zachod- 
n io n ie ra ie cką  ju g o s ło ­
w ia ń sk ie g o  p a rty z a n ta  
i  b o jo w n ik a  o n ie p o d ­
ległość o jczyzn y , obec­
n ie  d y re k to ra  fa b ry k i 
w  Z ag rzeb iu , L A Z O  
V R A C A R IC A , na  p o d ­
s taw ie  lis tu  gończego 
w ydanego p rzez  h it le ­
ro w s k ie  gestapo. Pod 
p re s ją  o p in ii pu b licz ­
n e j w ładze  N R F  zw o l­
n i ły  V ra c a ric a , t łu m a ­
cząc się... „n ie p o ro zu ­
m ie n ie m ” . T łu m a cze ­
n ie  rzą d u  N R F  n ie  
bardzo t r a f i ło  do p rze ­
k o n a n ia  ty m  w szys t­
k im , k tó rz y  w a lc z y li z 
h y d rą  h itle ro w s k ą . 
N ie s te ty , w  „d e m o kra  
ty c z n e j”  N ie m ie c k ie j 
R epub lice  F e d e ra ln e j 
w ie lu  jeszcze h it le ro w  
ców  z a jm u je  odpow ie­
d z ia lne  s tanow iska .

N A  Z D J Ę C IU : Łazo 
V ra ca rio  po zw o ln ie ­
n iu  go z aresztu.

(CAF)









K r  270 (538SJ K U R IE R  — S T R O N A

Żeńska koszykówka
nabiera rozpędu

14 milionów zysku — to sukces!

P R Z E Z  W IE L E  L A T  p rób o w a n o  w  Szcze­
c in ie  rozruszać ta k  p ię kn ą  d ys c y p lin ę  sp o r­
tu  ja k ą  je s t ko szykó w ka . Jeszcze w  k o n ­
k u re n c ji m ężczyzn sp ra w a  w y g lą d a ła  trochę  
le p ie j,  gdyż  i  d w a  zespoły I I  l ig i ,  i  od cza­
su do czasu ja k iś  c ie ka w szy  tu rn ie j.  Z u ­
p e łn ie  n a to m ia s t n ie  p rz y jm o w a ł s ię  te n  
sp o rt w śród  dz iew cząt.

N IE W Ą T P L IW IE  je d -  
h ą  z g łó w n y c h  p rz y ­
czyn  b y ł b ra k  o d p o w ie - 
idn ich w z o ró w  d la  szcze 
C ińsk ich  d z iew czą t. N ie  
m ia ł  je  k to  zachęcić do 
w p ra w ia n ia  ko sz y k ó w k i, 
¡większość n ie  w id z ia ła  
iw  ż yc iu  c iekaw szych  
S potkań  koszyka rek, n ie  
b y ło  w reszc ie  żadne j r y

Czarni
wygrali
■w Gorzowie

H I-L IG O W Y  zespól szcze­
c iń sk ich  C ZAR N YC H  gościł 
os ta tn io  w  G orzow ie , gdzie 
Rozegrał spo tkan ie  to w a rzy  
• k ie  z m ie jscow ym  S T IL O ­
N E M . Po c ie ka w e j grze 
z w y c ię ż y li C za rn i 3:2. Szcze 
c in ia n i«  w ys tąp i w  od m ło ­
dzonym  sk ładzie bez bocz­
n ych  obrońców , na pastn ika  
— N oiń sk icg o i  bez b ra m ­
k a rza  Kopca.

W przedm eczu ju n io rz y  
¡Czarnych zrem isow a li z ju  
»Horami G orzow a 3:3.

P R Z Y  o k a z ji in fo rm u je -  
Jtny, że w  n a jb liż szy  p ią ­
te k  o godz. 18.30 w  K L U B IE  
S P Ó ŁD Z IE LC Z Y M  p rzy  A l. 
W o jska  P o lskiego 20, ódbę- 
nz ie  się zebran ie sekc ji 
Ip iłk i nożne j I I I  l ig i.

N IE  W IE D Z IE  SIĘ p in g- 
p o ng is tom  szczecińskiej 
A R K O K II w alczące j w  i  l i ­
dze. P rze g ra li on i os tatn io 
w  K a to w ica ch  z A ZS -em  
#:S, a w  p o je d yn ku  z  S IE ­
M IA N O W IC E  A N K Ą  nie  
d o ko ń czy li m eczu p rz y  sta 
» ie  4:1. Jest jed n a k  szansa, 
że PZTS po rozp a trzen iu  
p ro to k o łu  tego meczu, za- 
rzadai p rzyzn an ie  2 p k t. 
A r k o n i l  lu b  w  na jgo rszym  
gazie zarządzi p o w tó rkę  
meczu.

D O S K O N A LE  na tom iast 
»p isa li się nasi U -Ijg o w cy  
— S P A U TA  G ry fic e  i  O- 
M ZEL Żydów ce. Sparta po 
kon a ła  B la sk  (5:2) i  B u dów  
la n ych  Poznań (5:3), a O- 
xzel te  same zespoły aw yd ę  
f r f l  5 a  i  5:3.

*  •  •
W  M E C ZA C H  o m is trzo ­

s tw o  I I I  l ig i  C Z A R N I poko 
D a li ŁĄ C ZN O Ś C IO W C A  8:4, 
B U D O W L A N I ro z g ro m ili 
A R K O N IĘ  ib  12:0. T a k i 
sam  w y n ik  p rzyzn an o re­
ze rw om  O R ŁA  w  m eczu z 
B Ł Ę K IT N Y M I S targa rd .

Tabe la  po ty c h  spo tka­
n ia ch  p rzedstaw ia  $i<j na­
s tępu jąco:
I .  B u d o w la n i 8
3. C zarn i 8
3. O rze ł Ib  8
4. Sparta Ib  7
5. A rk o n ia  Ib  7
8. Łącznościow . 7
7. B łę k itn i 7
8. P io n ie r  4
9. Rega 5

10. Podlesie 5

13 73:2S 
13 71:25 
U 68:28

8 -41:43 
6 41:43 
6 34:33 
1 15:33 
0 7:53
0 5:53

W IE L E  spo tkań m is trzó w  
Bkich i  n ie  m is trzo w sk ich  
w  te n is ie  s to ło w ym  sędziu 
ją  osoby zna jące zasady 
g ry ,  lecz n ie  posiadające 
w ła śc iw ych  u p ra w n ie ń  do 
sędziow ania. A b y  te m u  za­
ra d z ić , OZTS o rg an izu je  
d la  ty c h  osób spec ja lny  
egzam in. Odbędzie się on 
w  p ią te k  17 bm . o godz. 
17 w  OZTS.

W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę i 
tuedz ie lę  p ie rw sza i  druga 
rep re zen tac ja  szczecina w y  
je td ż a ją  do K o łob rze gu  i  
Kosza lina  na m ecze tow a­
rzysk ie . Poza ty m  w  Kosza 
U nie odbędzie się s tre fo w y  
tu rn ie j k la s y f ik a c y jn y  z u -  
dz ia łem  re p re ze n ta c ji Gdań 
ik a .  Bydgoszczy, Koszalina 
i  Szczecina. (ck)

w a liz a c ji.  W iększość 
ty c h  b ra k ó w  u tru d n ia  
p ra cę  w  d a lszym  c ią ­
gu, je d n a k  k o szykó w ka  
żeńska w y c h o d z i z po ­
w ija k ó w . T a k  p rz y n a j­
m n ie j s y tu a c ję  o c e n ił 
tre n e r, je d e n  z tw ó r ­
có w  „ko sza " żeńskiego 
m g r  M a k s y m ilia n
D U N S T , k tó re g o  p o p ro ­
s iliś m y  o  w yp o w ie d ź .

cy, b y  zachęcić k lu b y  
d 0 za k ła d a n ia  s e k c ji ko  
s z y k ó w k i. K l im a t  je s t 
w ię c  d o b ry , chodz i o to , 
b y  zna laz ło  się k i lk u  
d a lszych  zapa leńców  
in s tru k to ró w  i  d z ia ła ­
czy, b y  m ożna k o n ty ­
nu o w a ć i  rozszerzać roz 
poczętą pracę.

•  •  *
P O TW IE R D Z E N IE M  do ­

brego przyg o to w an ia  zespo 
łu  akadem iczek Jest ich  
p ie rw sze w  ty m  sezonie 
zw yc ięs tw o  w  m is trz o ­
stw ach I I  l ig i.  W  B ydgosz­
czy p o kon a ły  one m ie jsco ­
w ą A S TO R IĘ  w  s tosunku 
33:22 (20:14). P u n k ty  d la  
szczec in ianek z d o b y ły : L I ­
S IC K A  16. H E JN O W S K A  — 
11, C E L L U K  — 4 i  JU R - 
G IE L  — 2.

W B R EW  PO ZO RO M  sy- 
tu ae ja  je s t racze j o p ty m i­
s tyczna. o b o k  ju ż  is tn ie ją ­
cych  żeńskich se kc ji, ja k :  
AZS . M K S , „K u s y  M K S ' 
„C h ro b ry ”  po w sta ły  w  < 
s ta tn lm  czasie no w e  sekc je  
p rz y k lu b o w e  M K S  — „O -  
g n iw o ”  (trene r m g r F . G ra ­
b o w sk i). K S  „Łą czno śc io ­
w ie c ”  ( tre n e r m g r  L . So­
ro ko ), M K S  D ąb ie  (p. 
siak) 1 KS  ,,Spójnia*« 
S targa rdz ie .

W  tra k c ie  z a ła tw ia n ia  fo r  
m a łno śc i zg łoszen iow ych 
je s t sekc ja  w  K a m ie n iu  Po 
m o rsk im . U w ażny obser­
w a to r  zada łby n ie w ą tp liw ie  
p y ta n ie , skąd się na g le  po ­
ja w iło  ty le  n o w ych  se kc ji, 
sko ro  do n ie da w na  b y ły  
k ło p o ty  ze zna lez ien iem  je d  
Mego zespołu?

Zapoczą tkow ana przed 
dw o m a la ty  d łu go fa lo w a  
a k c ja  szko len ia  m łodz ieży 
zaczyna w yda w ać  owoce. 
T o w łaśn ie na  bazie zeszło­
roczn e j „ L ig i  M ie js k ie j”  
(uczestn iczy ło  12 zespołów) 
p o w s ta ły  w spom n iane sek­
c je  k lub ow e .

S T O IM Y  W  p rzede ­
d n iu  rozpoczęcia  ro zg ry  
w e k  A  k la s y  k o b ie t, w  
k tó re j spodz iew any  je s t 
u d z ia ł 6 -c iu  zespołów . 
N ie  je s t  to  dużo, a le  
też i  n iem a ło , je ś l i  s ię  
w eźm ie  pod uw agę  
fa k t ,  że w  p ie rw s z e j l i ­
dze g ra  8 zespołów , w  
d ru g ie j lid ze  O środka

zespołów . T o  ju ż  je s t 
sukces o rg a n iz a c y jn y . 
T y m  b a rd z ie j, że M K K F  
1T na  te re n ie  m ia s ta  
Szczecina i  W K K F  d !a  
d ru ż y n  z  te re n u , ro b ią  
w szys tko  co w  ic h  m o -

TURNIEJ

iOZKi
D R U G IE  p ó łfin a ło w e  spo t 

kan ie  tu rn ie ju  k o szykó w k i 
zespołów n iezrzeszonych, 
p rzyn io s ło  w ysok ie  w  p e łn i 
zasłużone zw yc ięs tw o  koszy 
ka rzo m  „P o b o żn ia ka  I ”  
nad d ru żyn ą  „R a d u ”  w  
stosunku 53:31 (27:6). O s uk­
cesie „P ob o żn ia ka ”  zadecy­
dow ała  szczególn ie p ie rw ­
sza po łow a  m eczu, w  k tó  
re j ZW A R Y C Z  sam zdoby ł 
12 p u n k tó w . D z ie ln ie  dopo 
m agał m u  w  ty m  K A S Z - 
K IE W IC Z , u zysku ją c  do 
p rz e rw y  9 p k t.

Po p rz e rw ie  znacznie le ­
p ie j w ^ h a d ł .,Rad” . Jego 
n a jle p s i s trze lcy  to : K R Z Y ­
Ż A N O W S K I i  T Y L IN G E R .

M ecz n ie  b y ł c ieka w y. 
Na znacznie lep szym  pozio 
m ie  s ta ło  i  em o cjo nu jące 
b y ło  spo tka n ie  „P ob ożn ia ­
k a ”  ze „S zm aragdem ”  w  
ćw ie rć fin a le , rozegrane ub. 
soboty.

T A K  w ię c  „P O B O Ż - 
N lA K ”  w  fin a le  w a lczyć  
będzie z zespołem  L ice u m  i 
n r  6 — „SPO R TO W C E M ”  

(a n ie  Jak m y ln ie  p o d a li­
śm y poprzedn io  — z „E m ­
m ą” ), k tó ry  na drodze do 
f in a łu  z w yc ię ży ł „E m m ę ”  
30:25 (16:12).

Jednocześn ie przyp om ina  
m y , że w  G R U P IE  „ A ”  f i  
n a lis ta m i zo s ta li SZKO ­
Ł A  34 i  „C Z A R N IE C K I 6” ,

W G R U P IE  „C ”  „O R ­
K A N  1 „A Z E T E S IA C Y ” . 
M ecze fin a ło w e  odbędą aię 
na jp ra w d o p o d o b n ie j dop ie - 

w  p rzysz łym  tyg o d n iu .

O fen syw a
na p e ry fe ry jn e

SKLEPY
W  P R Z Y S Z Ł Y M  R O K  U  s k le p y  P ow szechnej 

S p ó łd z ie ln i S pożyw ców  czeka gene ra lna  kosm e­
ty k a . Za rząd  szczec ińsk ie j PSS o g ło s ił ro k  1962 

ro k ie m  m o d e rn iz a c ji sw o ich  sk lepów , zw łasz­
cza p e ry fe ry jn y c h . P rz e w id u je  s ię  re m o n ty  p la ­
ców ek, k tó re  n ie  b y ły  o d n aw iane  od la t  i  un o w o ­
cześnian ie  pozosta łych . C hodzi p rzede w szys t­
k im  o w y m ia n ę  s ta rych  m e b li, w yposażenie 
s k le p ó w  w  urządzen ia  ch łodn icze , w y m ia n ę  s z y l­
dów , now e o św ie tle n ia , a n a w e t odśw ieżenie c- 
Ie w a c ji.  I lo ś ć  sk le p ó w  sam oobs ługow ych  w z ro ­
śn ie  w  ro k u  p rz y s z ły m  z 17 do 30, a p re se le k ­
c y jn y c h  z 45 do 55.

PSS
rozpoczęcie bu d o w y pa­
w ilo n u  na G um ieńcach, 
w  k tó ry m  zna la z łyb y  lo ­
cum  s k le p y : spożywczy 
i  p rzem ys łow y, b a r szyb 
k ie j o b s łu g i i  ka w ia rn ia .

W Y N IK I  ekonom icz­
ne, uzysk iw a n e  przez 
sp ó łd z ie ln ię , coraz sze­
rz e j ro z w ija n a  d z ia ła l­
ność społeczno -  sam o­
rządow a  oraz zam ie rze ­
n ie  zw e rb o w a n ia  6 tys. 
no w ych  cz ło n kó w  s k ła ­
n ia ją  zarząd szczeciń­
s k ie j PSS do pod jęc ia  
w a lk i o t y tu ł  n a jlepsze j 
sp ó łd z ie ln i w  k ra ju .

S U K C E S U  w  nadcho­
dzącym  ro k u  szczerze 
P S S -ow I źy c z y m y l (aż)

Spotkanie 
z literatami
w  szczecińskich

księgarniach
D Y R E K C J A  szczeciń­

sk iego  „D o m u  K s ią ż k i” ' 
p rz y s tą p iła  do  o rg a n izo ­
w a n ia  s p o tka ń  c z y te ln i­
k ó w  z lite ra ta m i w  ks ię  
g a rn iach . W  p ie rw sze j 
im p re z ie  z tego c y k lu , 
znany  poe ta  szczeciński 
H e n ry k  P IO T R O W S K I 
sp o tka  s ię  z  c z y te ln ik a ­
m i 16 bm . o  godz. 17 w  
K s ię g a rn i K lu b o w e j na 
Ś D M . T o m ik  w ie rs z y  
p o e ty  p t. „C zas pozna­
w a n ia ”  z n a jd u je  s ię  ju ż  
w  sprzedaży w  te jże  
ks ięga rn i.

„D o m  K s ią ż k i”  zap ra ­
sza na  sp o tka n ie  w szy­
s tk ic h  m iło ś n ik ó w  poe­
z ji.  (hs)

WSW prosi...
Ob. M a r la  G ib k a  p ro  

szona je s t o zg łoszenie 
s ię  w  W o js k o w e j S łu ż ­
b ie  W e w n ę trzn e j (teL  
341-12), ce lem  z łożen ia  
zeznań, ja k o  św iadek  
zdarzen ia  w  d n iu  29.X. 
b r.

Przechodź 
przez jezdnię 
w miejscach 
oznaczonych

K O S Z T O W A Ć  to  bę ­
dzie  ok. 3 m in  z ł, na w y ­
asygnow an ie  k tó ry c h  
szczecińska PSS może 
sobie p ozw o lić . P rz e w i­
d u je  s ię  b ow iem , że o - 
s iągn ie  oua  w  ty m  ro k : 
b lis k o  14 m in  z ł zysku. 
F a k t n a jd o b itn ie j św ia d  
czący o d o b re j p ra c y  
sk le p ó w  i  zarządu, a 
p rzyp o m n ie n ie , że je sz ­
cze w  1956 r. b ila n s  zam  
k n ię to  3,5 m in  z ł s tra t
—  d o w o d z i s ta łego, d y ­
nam icznego ro z w o ju  
s p ó łd z ie ln i.

Zw łaszcza  o s ta tn ie  la ­
ta  p rz y n io s ły  o g ro m n y  
w z ro s t o b ro tó w . W  d u ­
że j m ie rze  p rz y c z y n iło  
się do tego zw iększenie 
o 100 p ro c . ilo ś c i s k le ­
p ó w  p rzem ys łow ych .

Jeszcze w  ty m  ro k u  
p ow stan ie  6 n o w y c h  p la  
ców ek PSS m . in . n a j­
w ię k s z y  w  Polsce sk lep  
obu w n iczy  w  p a w ilo n ie  
p rz y  barze  „E x t r a ” . 500- 
m e tro w a  p o w ie rzch n ia  
sk le p u  p o z w o liła  n ie  
ty lk o  zorgan izow ać p re ­
se le k c y jn ą  sprzedaż cbu  
w ia  i  g a la n te r ii s kó rza ­
n e j, a le  ró w n ie ż  za ins ta ­
low ać  s to iska  us łu g o w e : 
szew skie, rep a sa cy jn e  i 
kosm etyczne.

n o w ych  sk le p ó w : 
chem iczny , g a la n te ry j­
n y , sp ożyw czy  .o b u w n i­
czy i  e le k tro te c h n ic z n y
—  u rz ą d z i s ię  w  n o w y m  
gm achu p rz y  pL  K i l iń ­
sk iego  na N iebuszew ie .

W  P R Z Y S Z Ł Y M  R O ­
K U  PSS odda m ieszkań ­
com  Pogodna sp o żyw ­
czo -p rze m ys ło w y  sk le p  
p rz y  u l.  C z o rsz tyń sk ie j 
na Pogodnie, sk le p  z  a r ­
ty k u ła m i gospodarstw a 
dom ow ego, w  ty m  z 1001 
d ro b ia zg a m i (w  d ru g im  
p a w ilo n ie  p rz y  barze 
„E x s tra ” ) o ra z  p la n u je

16. X I .  61 r .  o godz. 
18 -e j w y b o ry  do K o m ! 
te tu  B lokow ego  n r  2 w  
szko le  p rz y  u l. C hobo- 
la ń s k ie j d la  m ieszkań ­
ców  u l ic :  B ra n ib o r-  
s k ie j,  K a sz ta n o w e j, 
B rzo zo w e j, W ie rzb o ­
w e j, Z ie lo n e j, B ro n o ­
w ic k ie j,  R eczańsk ie j, 
C u k ro w e j, M ie szka  I,  
P ło c k ie j,  R adom sk ie j, 
L e d n ic k ie j,  Ż y tn ie j,  
C h le b o w e j, Ł a b o w e j, 
B ia ło w ie s k ie j,  M ilcza ń  
s k le j.

O s z c z ę d n o ś ć  n ie w s k a z a n a !

STABILIZATOR
CHRONI

TELEWIZOR
M IN Ę Ł Y  daw no ju *  czasy, k ie d y  te le w id z  zadow a la ł 

się sam ym  fa k te m , że „coś  w id a ć ” . W ty m  okre s ie  
te le w iz o r b y ł c ieka w os tką  te chn iczn ą, k tó ra  w y w o ­
ły w a ła  sensację sam ym  sw ym  d z ia łan ie m . 7. czasem 
szał og lądan ia  m in ą ł i  od b io rca  p ro g ra m u  te le w iz y j­
nego zaczął p rzyw ią zyw a ć  coraz w iększą w agę do 
jego jako śc i, poz iom u, a na w e t godz in  nadaw ania. 
N astępne s ta d ium  — to  dom agan ie się od b io ru  tech­
nicznego bez us te re k  i  zakłóceń.

Jakże często posiadacz te le w izo ra  zm uszony jes t 
w y łącza ć  ap a ra t na w e t w  czasie og lądan ia  sensacyj­
n ych  f i lm ó w , „ K o b r y ” , ..Pegaza”  lu b  in n y c h  cie­
kaw szych p u n k tó w  p ro g ram u, g d yż  ob raz „skacze ” , 
„u ry w a  s ię ” , c ie m n ie je  a na tężen ie ob razu i  głosu 
zm ie n ia  się w  ta k jm  s to pn iu , że og lądan ie  p rzesta je  
b yć  ro z ry w k ą  i  p rzy jem n ośc ią , a s ta je  się „ to r tu rą ” .

W  ta k ic h  p rzyp ad kach  po tęp ia  się w  czam buł od­
b io rn ik ,  p rzyp isu ją c  ca łą  w in ę  złego o d b io ru  — Jako­
śc i sprzę tu. O czyw iśc ie , te  dobrze w y re g u lo w a n y  od­
b io rn ik ,  odpo w ied n ia  an tena i  e le m e ntarna zna jom ość 
dz ia łan ia  te le w izo ra  tzw . „g a łk o lo g ia ”  m a ją  podstaw o-

w e  znaczenie w  d o b rym  odb io rze , a le  w  w ie lu  p rzy ­
padkach, szczególn ie poz3 m ia s ta m i w o je w ó d z k im i, 
w in o w a jcą  w iększośc i zaburzeń w  odb io rze  są w ah a­
n ia  napięcia w  s iec i zas ila ją ce j.

N IE S T E T Y  na leży  s tw ie rd z ić , że w  n ie k tó ry c h  m ie j 
scowościach nap ięc ie  p rą d u  w ah a  się w  g ra n icach 
40 p ro c .l czy li, zam iast nap ięc ia  p rą d u  220 V , kon iecz - 
n»zo do p ra w id ło w e g o  dz ia ła n ia  o d b io rn ika , o d b io r- 

• ‘ J“  o trz y m u je  p rą d  o  n a p ię c iu  od  150 V  doprą du  -

W szelk ie w ah an ia  nap ięc ia  w iększe n iż  —10 pro c . 
lu b  p lu s  5 p ro c. n ie  ty lk o  zak łó ca ją  o d h ió r, a le  są 
w ysoce szko d liw e  d la  te le w iz o ra . P rz y  na p ię c iu  240 V  
m ogą się n ie  soa lić  b e zp ie czn ik i, a le  z re g u ły  na­
s tę pu je  uszkodzenie in n y c h , kosz tow nych  e le m e n tów  
te le w izo ra .

P rod uce n t w  g w a ra n c ji fa b ry c z n e j zastrzega sobie 
zresztą podane po w yże j g ra n ice  to le ra n c ji w ah ań  na­
pięc ia p rą du  i  n ie  od pow iada za uszkodzenia w y n i­
ka ją ce  z te j  p rzyczyn y .

J A K A  JEST N A  TO  R AD A?

W OBEC tego, że p ro b le m  zabezpieczenia s ta b il­
ności nap ięc ia  prą du  — to  jeszcze m u zyka  p rzysz ło ­
śc i, obecnie je d y n y m  środ k ie m  och ron nym  naszego 
te le w izo ra  je s t s ta b iliz a to r  na p ięc ia . ^

J a k  nas in fo rm u ją , na naszym  ry n k u  m ożna nabyć 
dw a  ty p y  s ta b iliz a to ró w : ty p  u n iw e rsa ln y  St. m2 w  
cenie 1.500 z ł i  SM—201-A w  cenie 1.300 z ł, k tó re  zna j­
d u ją  się w  sprzedaży ró w n ie ż  na ra ty  w e w szys tk ich  
sklepach b ra nży  rad io te ch n iczn e j. U rządzenia te  ch ro ­
n ią  te le w izo r przed w a h a n ia m i napięc ia, u trz y m u ją c  
go na s ta łym  poziom ie

W ydatek op ła c i się s to k ro tn ie , a poniesione koszty 
zam o rtyzu ją  się szybko , gd yż  e lim in u ją  uszkodzenia 
w yn ik a ją c e  z w ahań napięc ia, n ie  m ów iąc  ju ż  o osz­
czędności czasu i  n e rw ó w .

JVa bakier

z paragrafem

Nie wolno
bezkarnie
podważać
autorytetu
szkoły  
i nauczycieli

W E  W R Z E Ś N IU  1960 
ro k u  A n to n in a  W . w y ­
w o ła ła  a w a n tu rę  w  je d  
n e j ze szkó l szczeciń­
sk ich , w  zw ią zku  z 
czym  k ie ro w n ic tw o  
s z k o ły  Oddało sp raw ę  
do K o le g iu m  K a rn o -A d ­
m in is tra c y jn e g o , a n a ­
s tępn ie  do sądu.1 W  s ty c z n iu  1961 r .  A n  
to n in a  W . w  liś c ie  do 
In s p e k to ra tu  O ś w ia ty  w  
Szczecinie p o m ó w iła  je ­
go p ra c o w n ik ó w  osaz 
g rono  nauczyc ie lsk ie  
szko ły , do k tó re j uczęsz 
cza ły  je j  dz iec i, o ró ż ­
ne n iee tyczne  czyny , 
k tó re  m o g ły b y  naraz ić  
n a u czyc ie li I p ra c o w n i­
k ó w  in s p e k to ra tn  na 
u tra tę  za u fa n ia  p u b llcz  
nego. W  liś c ie  ty m  A .W . 
poda ła  szereg n ie p ra w ­
d z iw y c h  z a rzu tó w  pod 
adresem  n a uczyc ie li.

W  w y n ik u  ro z p ra w y  
sądow ej A .W . skazana 
zosta ła  na  2 tyg o d n ie  
aresztu 1 g rzyw nę .

W Y R O K  ten  p o w i­
n ien  być  przestrogą  d la  
ro d z icó w . k tó rz y  zb y t 
pochopn ie , na  podsta ­
w ie  u ro jo n y c h  k rz y w d  
w y rządzonych  rzekom o 
ich  dz iec iom  w y s tę p u ją  
n a p a s tliw ie  w  s tosunku 
do n a uczyc ie li, za rzuca­
ją c  Im  n ie w ła ś c iw e  po ­
stępow an ie . (y>

Im E K T Ć E E M
B U D K O M A N 1 A

D uży czw oroboK  
m ie szka ln y  p rz y  
u lic a c h : Leszczyń­
skiego, G o rk iego  i  
B e jzym a  p os iada ł 
p iękne  podw órze t  
na k tó ry m  d la  dzie  
c i 180 lo k a to ró w  u -  

Yządzono p lac  zabaw  z p ia sko w ­
n icą  oraz ław eczkam i. Ten b ło g i 
stan  n ie d łu g o  się u trz y m a ł, ba  
na dz iedz ińcu  p o w s ta ł p lac budo  
w y, na k tó ry m  raz po raz w y ra ­
s ta ją  p ry w a tn e  garaże. B u d y  to  
n ie  ty lk o  szpecą do tychczasow y  
p la c  zabaw , a le  system atycznie  
ęo uszczup la ją  na n ieko rzyść  
dziec i, a  w a rk o t m o to ró w  i  sm ród  
gazów  sp a lin o w ych  z a tru w a ją  ży ­
c ie  lo ka to rom .

Czy za in te resow ane w ładze  w y  
d a ły  zezw olen ie na  budow an ie  ga. 
ta ży?  Je ś li ta k , na leża łoby z re w i­
dow ać decyz je !

P R O S ZĄ  o to  lo k a to rz y  w  liś c ie  
do „ K u r ie ra ” , podp isanym  przez  
8  osób. (yes)

s k r o m n e  Ż y c z e n i e

N IE  M O Ż N A  pow iedz ieć m a r­
nego s łow a. N a  szczecińskich  
skw erkach , a le jka ch  i  p lacach  ła ­
w e k  je s t n iem ało . A le  są m ie jsca l  
k tó re  aż się proszą o ła w k i,  a w la ć  
n ie  tam  ic h  n ie  m a. W  im ie n iu  
sta rszych  osób p ro s im y  o ław ecz­
k i p rz y  k in ie  „K osm os”  i  obok  
p rzys ta n ku  na  A l.  N iepod leg łoś­
c i. N ie  je s t to  chyba żądanie z b y t 
w ygórow ane . D o „K osm osu”  n ie  
chodzi sama m łodzież, k tó ra  m a  
m łode n o g i i  w  o cze k iw a n iu  na  
seans p rzem ie rza  sobie A le ję  W o j 
ska P o lsk iego  w  tę  i  z  p o w ro te m i 
S ta rs i szczeciniacy ch c ie lib y  bar­
dzo m óc przed  seansem posiedzieć  
przed  k in e m  i  popatrzeć „n a  m lon  
dość”  spaceru jącą po naszym  cen-* 
tra ln y m  dep taku . (hs)

P R O Ś B A  D O  D O K P

D O  U Z D R O W IS K  na D o ln yrrt 
Śląsku  w y jeżdża  dużo szczecinian  
ków , w ś ró d  k tó ry c h  są osoby chon 
re  na  serce —  często pow ażn ie* 
I  oto  o n i w ła śn ie  bardzo odczuć 
w a ją  b ra k  w agonów  syp ia ln ych i 
bow iem  n ie  k u rs u ją  one na ty c h  
trasach. M a m y  na m y ś li szczegóU  
n ie  trasę Szczecin  —  K u d o w a  i  a 
p o w ro tem . C h o ry  cz ło w ie k  n ié  
je s t w  s tan ie  —  n a w e t w  1 klasie, 
—  odbyć ta ką  d ługą  podróż. Sytun  
ację  pogarsza ró w n ie ż  fa k t, że on 
s ta tn io  z lik w id o w a n e  zos ta ły  nań 
w e t bezpośrednie po łączenia i  pon 
d ró ż  w  ta k ic h  w a ru n ka ch  n ie  nan 
leży do p rzy je m n ych , a ty m  b a r­
d z ie j do ła tw ych .

M a m y  nadzie ję , że szczecińska  
D O K P  w eźm ie  pod uw agę skam  
g i „se rcow ych ”  szczecin iaków  i  zet 
p e w n i im  znośniejsze w a ru n k i pd. 
dróży. (hs)
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Ob. Bo les ław  R. W  Szczeci»!«

n ie  m a b iu ra  m a trym on ia lnego* 
M ożna n a to m ia s t dać w  gazecia 
p ła tne  ogłoszenie m a trym on ia lne ,

K ry s ia  L is . W cale n ie  d z iw im y  
się, że m am usia je s t na C ieb ie  
zagniew ana. Jeże li na to m ia s t 
w iesz ja k  nazyw a s ię  ch łop iea  
o raz do  k tó re j szko ły  i  k la s y  
uczęszcza, n ie  w id z im y  potrzeby, 
da w an ia  ogłoszenia w  gazec-.e* 
P roście j Jest p ó jść  do jeg o w y *  
chow aw czyn i i  opow iedzieć o w y« 
da rzen iu .

Ob. Józef W odyńsk i. Na te m a t
ko le je k  pod „O rb isem ”  po bile-« 
ty  tra m w a jo w e  p-.saliśmy w ie le  
razy . Pozostałe sp ra w y  inte resu­
ją  nas i  w yko rzys ta m y  je  w  n a j­
b liższym  czasie.

C zyte ln iczka, k tó ra  napisa ła «M 
nas w  sp ra w ie  ob. E w y F . za­
m ieszka łe ) w  Szczecinie. Ogłoszę* 
n ie , k tó re  P an i nam  p rzys ła ła  m o  
że b yć  zamieszczone ty lk o  ja k o  
ogłoszenie p ła tne  1 p ro s im y  w  te j 
sp ra w ie  skon ta k tow a ć  się z B iu  
rem  Ogłoszeń, p l.  H o łd u  P ru sk ie ­
go 8.

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  prasow e RSW „P R A S A "  w  Szczecinie, R E D A K C JA  ł  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, p l. H o łd u  P rask iego 8. H I  p t r . ,  red ag u je  K o leg ium .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430*21, se k re ta r ia t nacz. re d a k to ra  457*41, zastępca nacz. re d a k to ra  478-21, sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 (w ew n. 31), d z ia ł m ie js k i 462*38, d z ia ł łączności z czy te ln i­
ka m i 450-21, d z ia ł spo rtow y  427-77, d z ia ł m o rsk i 450-21. B ta ro  Ogłoszeń 344*44, red akc ja  p o ra n ia  (po godz. 6) 378-91, da leko p isy  425-14. P R E N U M E R A T A : Z am ów ie n ia  na p re nu m e ra tę  In ­

d y w id u a ln ą  p rz y jm u je  P rzeds ięb iors tw o U pow szechnien ia P rasy  1 K s ią ż k i „R u ch ”  w  8 *  czeeinie — k o n to  PK O  N r  13170-118 oraa w szys tk ie  Urzędy Pocztowe i  lia|oposze.
D ru k . Saca®& Z ak ft G ra f. C—1



Od pijanego Bełkotu do wyższych uczelni

ŁACIHA
D L A C Z E G O  w  cu ­

dzys łow ie?  Bo n ie  ctao 
cizi m i b y n a jm n ie j o 
¡język R zym ian . N ie. 
¡Chodzi o to , co n a zy ­
w a m y  zazw ycza j „p o l-  
,ską ła c in ą ". A  w ięc 
„ b rz y d k ie  w y ra z y  po 
pa rę  ra z y ” ?

I Ł a tw o  z tego p ró b ie  
jm u z rob ić  „u m o ra łn ia -  
Ijący k a w a łe k ” , czy 
¡„dobre  ra d y  c io c i Z o ­
s i ” . Ł a tw o  też z k o le i 
[w ys tępow an ie  w  te j 
s p ra w ie  ośm ieszyć, 
spostponow ać, i w  o- 
fcóle —  ja k  to  m ó w ią  

„z ro b ić  na szaro” .

A  J E D N A K  trzeba  b y  
i łó w  k i lk a  p ro b le m o w i 
pośw ięc ić .

P ro b le m o w i?  T w ie r ­
dzę, że je s t  to  p rob lem  
społeczny. Dlaczego? 
T ru d n o  n ie  ok re ś lić  ty m  
m ianem  tak iego  zespo­
łu  z ja w is k , k tó re  w  spo­
sób Is to tn y  w p ły w a ją  
n a  nasz pow szedn i spo­
sób byc ia , postaw ę, za­
chow an ie  się.

Rzecz przecież n ie  w  
ty m , b y  zab ron ić  lu ­
d z io m  obszto rcow an ia  
kogoś, gdy s y tu a c ja  te ­
go fa k ty c z n ie  w ym aga.

R Z E C Z  n a to m ia s t w  
ty m , b y  u czu lić  op in ię  
p u b liczn ą  na  ta k ie  w y ­
p a d k i, w  k tó ry c h  owe 
» .b rzydkie  w y ra z y  m io ta  
ne po parę  ra z y ”  są fa k ­
ty c z n ie  bezzasadne, obra 
ia ją  dobre  obyczaje, ob­
ra ż a ją  w ym o g i k u ltu r y  
społecznego w spó łżyc ia .

A  op in ia  pu b liczn a jes t 
u  nas w  ta k ic h  sytuac jach 
d z iw n ie  n ie ru cha w a , dz iw ­
n ie  to le ra n cy jn a  i  n ieczu­
ła . N ie rea gu je  na p rze ja ­
w y  ord yna rn ośc i, na n ie k u l 
tu ra lń y  sposób byc ia  w y ra  
ża ją cy  się m . in . w  pu b licz  
nym używ a n iu  w y ra zó w  
powszechnie uznanych za 
w u lg a rne .

I  G D Z IE Ż  się tego nie
spo tyka ... Poprzez p ija n y  
b e łk o t na u lic y , poprzez 
chu liga ńsk ie  w yra żan ie  po 
g lądu na trzeźw o , poprzez

,lslowo d ru kow an e , c zy  s ło ­
w o  padające z ek ra nu , sce 
ny  (m a ono dodać ta k  zwa 
nego „p ie p rz u ” , ta k  zw anej 
. „ ik r y ” ) aż po k re d ą  na 
p a rka n ie  „p o lską  łac in ę ” , 
po u b ik a c je  szkó l, in s ty tu ­
c j i ,  u rzędów , a naw et... 
w yższych ucze ln i.

T ru d n o  oczyw iśc ie  o r -  , 
gan izow ać zeb ra n ia  po ­
św ięcone te j p ro b le m a ­
tyce . I  n ik t  tego n ie  p ro ­
po n u je .

W Y D A JE  się je d n a k , że 
m ożna i  trzeba zapropo­
now ać zna lezienie jak ich ś  

itod n ie  puszczania m l-  
> uszu i  oczu ta k ic h  

fo rm  na ruszania do b rych  
o b ycza jó w , k u ltu ra ln y c h  
n o rm  społecznego w spó łży­

ją c y  s ię w  pu b liczn ym  sto­
sow aniu ow e j „p o ls k ie j ła ­
c in y ”  po w in ie n  zna jdow ać 
p u b lic zn y  odpór.

NÂRÂDÂ
bibliotekarzy
zakończona

DLA

ta k ie g o  w n io sku , gdy 
p rz e ja w  tego ty p u  c h u ­
lig a ń s tw a  je s t szczegól­
n ie  d ra s tyczn y  i  a m o ra l­
n y  —  ko rzys ta ć  z p raw a  
k a ra n ia  m andatem  m i­
lic y jn y m  i  g rzyw n ą  w y ­
m ie rzaną  przez k o le ­
g iu m  ra d y  n a rodow e j.

K O R Z Y S T A Ć  z is tn ie  
ją c y c h  u p ra w n ie ń  gdy

UBOGICH
N ie  jesteśm y za ła tw iz n ą  n ie  pom aga ją  p e rsw a- 

’ J*. P ub liczne w y tk n ie -  
w szys tk im  za m e to da m i w y  c le ,  s a t y r a  c z y  inne  fo r -  
cho w aw czym i. m y  od d z ia ływ a n ia . K o -

A ¥ r, , , , rzys ta ć !
A L E  czy n ie  p ro s i się

o poddan ie  pod rozw agę B. J A N K O W S K I

T e g o  
jeszcze  
n ie  b y ło

WZRASTAJĄCY RUCH
i  w ie lk ic h  lo tn iskach  

św ia ta  i  w zrasta jąca Jedno­
cześnie ko n k u re n c ja  «m u­
sza do poszuk iw a n ia  m etod 
szybk iego i  w ygodnego za­
ła d u n ku  i  w y ła d u n k u  za­
rów no  pasażerów  Jak 1 to ­
w arów .

F irm a  Ran»! w e W łoszech
skonstruow ała  spec ja lny 
tu tobua z podnoszoną ka - 
oserią na w ysokość k a b i­

n y  sam olo tu . G dy autobus 
dojeżdża do sam olo tu , 8 
hyd ra u lic zn ych  te leskopo­
w ych s to ja kó w  um ocow a­
n ych  na jego podw oziu  za­
czyna podnosić ka ro se rię  
w ra z  z pasażeram i na w y ­
sokość do s m. Z au tobu­
su do sam olo tu pasażero­
w ie  przechodzą po pom o­
ście, k tó ry  się w ysuw a, 
gdy karoseria  zna jdu je  się 
ju ż  w  g ó rn ym  po łożeniu .

W  P R A C O W N I
RZEŹBIARZA

P R A C O W N IA  Z A IR A  
A Z G U R A , a r ty s ty  lu d o ­
w ego B ia ło ru s k ie j SRR, 
cz łonka  A k a d e m ii S z tu k  
P ię kn ych  ZSR R , sta­
n o w i p ra w d z iw ą  ga­
le r ię  p o rtre tó w . Z n a jd u ­
ją  się tu  rzeźby Len ina , 

ie lu  b o h a te ró w  Z w ią z ­
ku  R adzieckiego, w y b i t ­
nych  postac i z różnych  
dz ie d z in  życia , za rów no

h is to ry c z n y c h  ja k  i  
w spółczesnych . —  Jed­
ną z no w ych  p ra c  A z- 
gu ra  je s t p ro je k t  pom ­
n ik a  ku  czci Ja n ka  K u ­
p a ły  —  p oe ty  i  d ram a­
tu rg a , tw ó rc y  n o w o ży t­
ne j l i te fa tu r y  b ia ło ru ­
s k ie j. P o m n ik  ten s tan ie  
w  c e n tru m  s to lic y  B ia ­
ło ru s i —  M iń sku .

Z A IR  AZG U R  p rzy  p racy.

R ZE ŹB A  Gark-aszt — bo 
ha te ra narodow ego B ia­
ło rus i, p rzyw ódcy pow ­
stania chłopskiego w  
X V II w ieku .

(CAF)

1 IN T E R E S U J Ą C Y  prze 
b ieg  m ia ła  3 -d n io w a  o- 
gó lnopo lska  k o n fe re n c ja  
b ib lio te k a rz y , k tó ra  od­
b y w a ła  s ię  w  Szczecinie 
w  ub. tyg o d n iu . W  opar 
c iu  o  w y n ik i  p rz e p ro w a ­
dzone j szczegółowej a- 
n a liz y  In s ty tu t  K s ią ż k i i  
C z y te ln ic tw a  p rz y  B i­
b lio te ce  N aro d o w e j p rz y  
g o to w a ł re fe ra ty  na te ­
m a t s tanu  ks ięgozb io ­
ró w  po  p rzeprow adze­
n iu  d e c e n tra liz a c ji za ­
k u p ó w , w ła śc iw e g o  ich  
w y k o rz y s ty w a n ia , ze 
szczególnym  u w z g lę d ­
n ie n ie m  lite ra tu ry  spo­
łe c z n o -p o lity c z n e j i  po ­
p u la rn o -n a u k o w e j.

D yr. D ep arta m e n tu  M i­
n is te rs tw a  K u ltu r y  Z A ­
T O R S K A  zapoznała ucze­
s tn ik ó w  k o n fe re n c ji z pla 
nem  w yda w n iczym  na r. 
1962, a znany k r y ty k  Ta­
deusz D R EW N O W SK I w y  
g ło s ił b. c iekaw ą p re le k  
c ję  na te m a t trw a ły c h  o- 
s ięgnięć li te r a tu r y  po l­
s k ie j po w o jn ie . W szy­
s tk ie  te  re fe ra ty  i  p re le k  
c je  w y w o ła ły  b. ożyw io­
ną dyskus ję . W  sum ie 
m ożna z przebiegu obrad 
w ysnu ć  następu jące n a j­
ogó ln ie jsze  w n io sk i:

O  decen tra lizac ja  żaku 
pó w  da ła n ie w ą tp liw ie  do 
b rs  w y n ik i,  p rzysp iesza­
ją c  proces do ta rc ia  książ 
k i  do czy te ln ik a  i  da jąc 
m ożność ba rdz ie j szcze­
gó łow ego uw zg lęd n ien ia  
Jego po trzeb i gu stó w ;

^  obse rw u je  s ię osta t­
n io  „  i r icw o tn M w ie  w  
d- żel r-'» rre  je s t to  za- 
S'A:~a b ib lio te k a rz y  — o- 
g ró m n v  w zro s t za in te re ­
sowania czy te ln ikó w  l i te ­
ra tu rą  po pu la rno -nau ko ­
w ą  i  spo łeczno-oo litycz-

Z m ie rzc h  zaw ro tn e j ka rie ry  B. B. (4)

Usta zarzutów 
jest coraz większa

„N ZE  C H C E M Y  N IC  W IĘ C E J S ŁY S ZE Ć  O T E J  O S O B IE "  —  
piszą c z y te ln icy  fra n cu sk ich  p ism  ilu s tro w a n y c h  i  codzien­
nych . „J e j a fe ry  n ie  in te re s u ją  nas. Już  chyba czas, by B.B. 
przeszła  na e m e ry tu rę ” . „Z a m ia s t pow iększać lis tę  sw ych ko­
chanków , w in n a  się wreszcie za jąć w ła sn ym  dz ieck iem ". 
„ T a k  n ie  postępu je  żad jia  m atka"...

N A W E T  zaprzys iężen i k in o m a n i, k tó rz y  w  ciągu osta tn ich  
dzies ięc iu  la t g o to w i b y li to le ro w a ć  każde sza leństw o i  każ­
dą aw a n tu rę  sw e j u lu b ie n icy , u w aża ją , iż  naruszy ła  ona coś 
na jśw iętszego  —  uczucie m acie rzyńsk ie . O p in ia  pub liczn a  do­
w ie d z ia ła  się bow iem , iż  B a rd o tka  n ie  troszczy  się zupełn ie  
o swego synka , M ik o ła ja , urodzonego z k ró tk ie g o  m ałżeństw a  
z Jacąuem  C h a rrie r. M a ły , p u lc h n iu tk i „P ilo u "  w ę d ru je  od 
je d n ych  d z ia d kó w  do d rug ich , n ie  zna jąc zupe łn ie  m a tk i.

W szystkie  ro d z in y  fra n cu sk ie  kochające dz iec i, u w a ża ją  to  
za rzecz znacznie b a rd z ie j oburza jącą, a n iż e li w sze lk ie  do­
tychczasowe m iłosne eskapady B a rd o tk i. A  pon iew aż F ra n ­
cuz i i  in n i c ieszy li się ju ż  w ysta rcza jąco  d ługo  po n ę tn ym i 
ks z ta łta m i B.B., m a ją  ic h  ju ż  dość oraz je j  ro zm a itych  d ro b ­
nych  i  w iększych  skanda li.

F R A N C U S K IE  w y tw ó rn ie  f i lm o w e  z a tru d n ia ją  spec ja lnych  
lu d z i, za jm u ją cych  się sondow an iem  o p in ii pu b liczn e j. Ich  
zdaniem , społeczeństwo fra n cu sk ie  zarzuca B r ig it te  B a rdo t 
n ie m a łą  lis tę  grzechów  tru d n y c h  do w ybaczenia. A  w ięc :

0  Z naczn ie  w ię c e j eskapad m iłosnych  a n iż e li m ieszczań­
ska o p in ia  pu b liczn a  zdo lna  je s t w ybaczyć czy choćby  
to le row ać.

0  W  zw ią zku  z ty m  w ysp e c ja lizo w a n ie  się w  r o l i  w am pa, 
ru jn u ją c e g o  sw ych w ie lb ic ie li —  pra k tyczn ie , finansow o  
i  zdrowotnie.

0  A ż  dw óch merźczyzn (Jacques C h a rń e r i  Sam m y F rey) 
doprow adz iła  do tak iego  stanu, iż  m u s ie li d łu że j prze­

byw ać w  sa n a to riu m  d la  ne rw o w o  chorych.
0  P ope łn iła  sam obó js tw o ze zb y t w ie lk ą  dozą kabotyństw a.
¡2 Zapom n ia ła  zupe łn ie  o tym , iż  je s t m atką .
0  S tra c iła  c a łko w ic ie  sw ó j ta k  do b ry  p rzed tem  ko n ta k t 

z prasą i  d z ienn ika rzam i.
T en  osta tn i za rzu t odnosi się do w y w ia d u , udzie lonego pew ­

nem u dość m a ło  znanem u ty g o d n ik o w i fra n cu sk ie m u . B.B. 
gorzko  skarży ła  się w ówczas na rep o rte ró w . Z dan iem  a k to r­
k i rz u c il i on i je j  życie  p ry w a tn e  na pastw ę m otlochu , a w  po­
g on i za sensacją n ie  oszczędzają n a w e t je j  m ałego synka, 
M ik o ła ja .

S K A R G I te dz ienn ika rze  u zn a li, za wysoce n ie s p ra w ie d li­
we. O burzen i p rzyp o m n ie li, iż  po p ie rw sze  B r ig it te  zaw dzię ­
cza swą w span ia łą  ka rie rę  w  du że j m ie rze  w łaśn ie  prasie, 
k tó ra  ją  w y lansow a la , czyn iąc bożyszczem n ie  ty lk o  narodo­
w y m  ale i  całego św ia ta . I  to  w ła śn ie  przez owe in fo rm a c je , 
k tó ry c h  obecnie B r ig it te  n ie  chce w ię ce j czytać. A  co się tyczy  
je j  m aleńkiego „P ilo u ” . to  tru d n o  dać w ia rę  je j  s łow om , sko­
ro  w  ty m  sam ym  tygodn iu , w  k tó ry m  żądała d la  dziecka spo­
k o ju  l  anonim ow ości, zgodziła  się na ca ło ko lu m n o w y  fo to ­
re p o rta ż  z M ik o ła je m  w  ty g o d n ik u  „P a r is  M a tch ” .

W  ty m  stan ie  rzeczy, ty g o d n ik  p a ry s k i ..Ic i P a ris "  w y s tą p ił 
z lis te m  o tw a rty m  p rze c iw ko  akto rce . „N ie g o d n a  szacunku  
B .B ./ P raw dą jest. iż  tru d n o  będzie nam  bez pan i. ale jesz­
cze w iększą p ra w d ą  je s t to, iż  p a n i będzie tru d n ie j bez nas". 
I  p ó źn ie j bez żenady p rzypom ina , iż  ty m  sam ym  d z ie n n ika ­
rzom , k tó rzy  te raz d z ia ła ją  je j  na n e rw y, k iedyś by ła  n ie ­
zm ie rn ie  wdzięczna, za na jd ro b n ie jszą  choćby w zm iankę .

DO GŁOSU re p o rte ró w  d o łą czy li się na tych m ia s t ic h  ko le ­
dzy z kam eram i a p a ra tów  fo to g ra ficzn ych , pa m ię ta ją cy  b ó j­
kę B a rd o tk i z fo to re p o rte ra m i ze Spóleto. Jeszcze n ie  za ta r­
ła się w  ich pam ięc i owa aw a n tu ra , gdy znów  doszło w  Rzy­
m ie  do podobnego skandalu.

O bok zatem o p in ii p u b liczn e j ró w n ie ż  i  dotychczasow i 
sprzym ierzeńcy z w ró c il i się p rze c iw ko  B.B.

Łukasz M A L E C

J U T R O  P R Z E C Z Y T A  C IS :

C ’est la  v ie  —  m a w ia ją  F rancuz i.
K to  je s t w in ie n  śm ie rc i V e ry  C louzot. 
Zaprzepaszczona szansa H o llyw o o d ,

0 postawach 
ideowych młodzieży

D O BR ZE za in a u g u ro w a ł sw ó j 
c y k l odczytów  pt. „P ro b le m y  X X  
w ie k u "  W o jew ódzk i D om  K u ltu ­
ry , oddając, głos W ła d ys ła w o w i 
B IE Ń K O W S K IE M U  na tem a t 
„P o s ta w  ideow ych m łodego po­
ko len ia ” . N ie w ą tp liw ie  tem a t ten  
należy do zasadniczych i  n a jb a r­
d z ie j dziś p a s jonu jących  naukow ­
ców i  p u b licys tó w  n ie  ty lk o  w  
Polsce, a le  i  w  ca łym  św iecie  
to też w yp o w ie d z i W l. B ie ń ko w ­
skiego, opa rtych  na ana liz ie  w ie ­
lu  a n k ie t, w y s łu ch a liśm y  z n a j­
żyw szym  za in teresow aniem .

M IM O , że problem  k o n f l ik tu  po  
, ko leń n ie  je s t no w y ,' jed na k  dz iś  
ma on przebieg spe cyficzny i  
szczególnie ostry . W naszym  k ra ­
ju  specyfika  tego k o n f lik tu  po­
lega g łó w n ie  na zasadniczej zm ia­
nie w arun ków  społecznych, k tó re  
sp ra w ia ją , że m łode pokolenie , 
wychow ane w Polsce Lu do w e j, w  
bardzo w ie lu  w ypadkach n ie  m o­
że znaleźć w spólnego języka z 
pokoleniem  sta rszym . Pewne po- 
ięcia . te rm in y , s fo rm u ło w an ia  ma 
ją  zgoła inn e znaczenie dla po­
koleń s ta rszych, a inn e dla m ło­
dzieży. Stąd też w ie le naszych 
sądów o m łodz ieży o p a rtych  je s t 
na n ie po ro zum ien iu .

N IE P O D O B N A  tu  streszczać 
c ie ka w e j p re le k c ji W l. B ie ń k o w ­
skiego. O g ra n iczym y się do s tw ie r  
dzen ia : starsze poko len ie  m usi 
czyn ić  na ju s iln ie jsze  s ta ran ia, by  
n ie  oceniać postaw  m łodz ieży po­
chopnie i  pow ie rzchow n ie , by sta­
rać się je  zrozum ieć.

Działalność
szczecińskich
bibliotek

W  P R Z E D D Z IE Ń  ko n fe re n c ji 
d y re kc ja  B ib lio te k i W o je w ó d zk ie j
1 M ie js k ie j w  Szczecinie w yd a ła  
cenną broszurkę, w  k tó re j zna j­
d u je m y  om ów ien ie  dz ia ła lnośc i 
sw o ich  p laców ek. W n io sk i z le k ­
tu ry  te j b ro szu rk i p o k ry w a ją  się 
z w n io ska m i ko n fe re n c ji: sp raw ­
ność i  szybkość zdecentra lizow a­
nych  zakupów  p rzyczyn iła  się do  
stałego w zro s tu  czy te ln ic tw a . D u­
żym  osiągnięciem  naszych b ib lio ­
tek  je s t w p row adzen ie  b. udane­
go eksperym entu  „w o ln e g o  dostę­
pu do p ó łe k " (obecnie ju ż  w  5 f i ­
lia c h  b ib lio tecznych). System ten  
w pro w a d za n y  będzie s topniow o  
we w szys tk ich  naszych b ib lio te *  
kach. ( j)

Hąciki literatury 
marynistycznej

W  K L U B IE  TPPR  od by ł się w ie ­
czór m a ryn is tyczn y , zorganizow a­
ny dla uczestn ików  k o n fe re n c ji 
b ib lio te ka rzy . Znany l ite ra t szcze­
c ińsk i I .  G. K A M IŃ S K I o m ó w ił 
t ra d y c je  p o lsk ie j l i te ra tu ry  m a ry ­
n is tyczn e j. P re lekc ja  ilus trow a na 
by ła  re cy ta c ja m i w ierszy i  fra g -  

j m entam i p rozy w  w ykon an iu  a r -  
tv s ty  te a tró w  d ra m a tycznych L .

I M A ZU R K IE W IC ZA . O p rob le- 
I rnaeh po lsk ie j gospodarki m or­

sk ie j m ó w ił m gr. S tan is ław  TRÓJ 
NAR . W yśw ie tlono też k ilk a  k ró t-  
kom etrażow ych f i lm ó w  o tem a tyce 
m orsk ie j.

JA K  zapow iedz ia ł dy r. B ib lio te k i 
W ojew ódzk ie j i M ie jsk ie j m gr B A  

J DON — w  n a jm n ie jszych  naw et 
j punk tach  b b lio tecznyćh Szczeci­

na i w o jew ództw a powstaną w  
na jb liższym  Czasie k ą c ik i lite ra tu -  

I r y  m aryn is tyczn e j. (hsł

Od realizmu 
du abstrakcji

„Z le con e m i zostało zadanie 
p iękne, ale tru d n e ”  — ty m i s ło ­
w am i rozpoczą ł p ro f. d r. W ładys­
ła w  TATARKTFAV!CZ p re le kc ję , na 
te m a t „W spółczesnych prądów  w 
estetyce” , k tó rą  w yg ło s ił w ub ieg 
ły  po n iedz ia łek  w W ojew ódzk im  
D om u K u ltu ry . P relegent w n ie ­
zw yk le  in te resu ją cy  sposób om ó­
w ił  k ie ru n k i, ja k ie  rządz iły  i ^żą­
dza sztuką — od rea lizm u po abs­
trakc ję .

7, DW ÓCH zasadniczych k ie ­
ru n kó w , w o kó ł k tó ry c h  ksz ta łtow a  
ły  się po jęc ia  o estetyce — to  je s t 
sz tu k i ko n te m p la c ji i e ksp res ji,
p ro f. T a ta rk ie w icz  w y o d rę b n ił je ­
d e n a ś c i różnych óddieni, w yc ią ­
gając w niosek, że w ' ‘ zam ierze­
niach w szystkie s ta iio w ;ska zb l ża 
ią  się w . końcu do siebie, dążą 
bow iem  rozm a itym i fo rm a m i do  
od tw orzenia rzeczyw istości. '

„R ó żn ym i d ro g a m i chodziła  
sztuka  — p o w ie d z ia ł na zakoń ­
czenie pre legent, ale w  poszu-  

j k iw a n iu  w ła ś c iw e j d ra n i d ługo  
ieszczę szukać będzie".

W YKLA-n sp o tka ł się z w ie lk im  
zain teresow aniem , o czym św iad ­
czy li l ic z n i sJuehacze zgromadze­
n i w  w ie lk ie j 6a li Zamku, (ha}


